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Kino „Oaza4'
O d  p o n ie d z i a łk u  10 k w ie tn ia  

K ró l e k r a n u  M o z ż u c h in  i p a r tn e r k a  
je g o  L i s ie n k o  w  o b r a z ie

„G R Z E C  H“
M o tto : Z a l e d w i e  m ł o d a  z ie m ia

z m g ie ł  p o w s t a ł a ,  A  ju ż  je j  s p o k ó j  
z a k łó c i ł  s y k  w ę ż a !  T o  m a tk a  E w a  
g rz e c h  n a  ś w i a t  w y d a ła !  I t e n  t r w a  
d o tą d  j e s z c z e  i ..... z w y c ię ż a .

A n o n s !  O d  p o n i e d z i a ł k u  17-g o  
k w ie tn ia  r. b . ,  p i e r w s z y  r a z  w  S o s ­
n o w c u  „ T A J E M N I C E  D Ż U N G L I "  
w ie lk i 6 -c io  s e r jo w y  f i lm  a m e r y k a ń ­
sk i o b ra z  t e n  p r z e w y ż s z a  w s z y s tk ie  
d o ty c h c z a s  w i d z i a n e  s e r jo w e  o b r a z y ,  
u d z ia ł  b i e r z e  • z w ie r z y n a  n ie  t r e s o ­
w an a , lw y ,  t y g r y s y ,  la m p a r ty ,  g o r y ­
la, s z y m p a n s y ,  s ło n ie ,  z y ra 'fy , k r o ­
k o d y le  i in n e .

. S f  I N K S
O d  p o n ie d z ia łk u  10 k w ie tn ia

L o t n i k  ś m i e r c i
d ra m a t d e t e k ty w n y  6  a k t a c h

BĘDZIN
TEATR „CORSO*
O d  p ią tk u  14 d o  n i e d z i e l i  16 k w . 
J I I  ś e r j a J N D Y J S K l  S Z T Y L E T

Skazimy mMa d e
d r a m a t  w  6 -c iu  a k ta c h .

DĄBROWA.
Kino „Venus'4
Dziś i dni ’następne

V s e r ia

*»
46

Kino „ODEON-

i  l i i k i ł a  świata

Polska myśl polityczna.

D O E  T Ó R

i i
Choroby usza, g a rd ła , nosa I płuc.

Sosnowiec,
• M ałachowskiego 9 (parter). 
J fż y im a je  o4  l i  — i i 5 7. 
Niedziela i św ięta  od  1 2 — 1

Skutkiem odzyskania n ie­
podległości państwowej za­
kres życia naszego znacz­
nie się poszerzył. v ,
1 1 ;Przed w ojną|w  życiu n a ­
szego społeczeństwa ryso­
wały się wyraźnie dwa kie­
runki: jeden kładł nacisk 
na zagadnienia społeczno- 
ekonomiczne i traktował 
je naogół w oderwaniu od 
stosunków polskich; drugi 
zajmował się przedewszy- 
stkim zagadnieniami natu­
ry kulturalnej i moralnej 
życie zaś polityczne sp ro ­
wadził do walki o duszę 
ludu, podnoszenia kultural­
nego i politycznego mas, 
tworzenia w społeczeństwie 
moralnych i intellektOal- 
nych warunków samodziel­
nego rządzenia się. Dzi­
siaj to już nie wystarcza; 
dziś polityk musi intereso­
wać się takimi sprawami, 
jak: sprawa produkcji wę­
gla w życiu gospodarczym; 
środki techniczne współ­
czesnej wojny; organizacja 
państwa, budżet państwo­
wy i t. d., i t. d. Dziś, 
kto chce zabierać głos w 
sprawach publicznych, m u­
si poznać elementy posz­
czególnych dziedzin wiedzy 
państwowej.

Rok temu, w momencie 
kulminacyjnej bezprogra- 
mowoścl i jałowości myśli 
państwowej, rozszalała się 
w znacznej 'zęści naszego 
kra i nam k jna  agitacja 
part_ na,^posługująca się 
atakam i na przeciwników, 
wyzwiskami, fałszami. Oci- 
nja nasza zaczęła się róż­
niczkowa-:. nie ideowo, ale 
partyjnie. Wyłaniać się za­
częli i pływać po wierz Ju s  
pieniacze partyjni, namięt­
ni, pozbawieni myśli agiia-

Sosnowiec, 13 kwietnia.£* '
torzy, rozpychani ambicją 
karierowicze. Część ogółu 
poszła za nimi, część usu 
nęła się z życia publiczne­
go. Wtedy rzucono nastę­
pujący postulat: „Chodzi
dzisiaj przedewszystkim o 
uporządkowani^ stosunków 
w kierunku podniesienia 
atmosfery życia publiczne­
go. Musi powstać typ bo­
jownika za sprawę pań­
stwa, typ obywatela, budu­
jącego państwo. Ten no­
wy typ obywateli powinien 
zrzeszyć się ze wszystkimi 
zdrowymi elementami ży­
cia publicznego w pań­
stwie w celu, który powi­
nien przyświecać pokoleniu 
współczesnemu, t j. w ce­
lu budowy państwa".

Od tego czasu sporo się 
w głównych ośrodkach ży­
cia polskiego zmieniło. Po­
wstały przedewszystkim 
trzy ośrodki myśli politycz­
nej: najstarszego pokolenia 
z udziałem paru m łod: 
szych sił w Krakowie, s ta r­
szego w Poznaniu i młod­
szego w Warszań/ie. Pierw­
sze głównie uwagę zwró* 
ciło na zagadnienia kon­
stytucyjne, czego wyrazem 
jest wydawnictwo praw 
polskich przez prof. WfcdL 
Jaworskiego oraz znak;. mi-co
tej zbiorowej pracy loyty 
nej o naszej konstytucji 
Środowisko to w dziedzi­
nie zewnętrznej polityki li­
czy się ' 2, niebezpieczeń­
stwem nietylko ze strony 

■zachodniej, ale i wschod­
niej, oraz uważa za szkp- 

’ dliwe dla nas istnienie ko­
rytarza czecho - słowackie­
go i odcięcie od Węgier.

Środowisko drugie, któ­
rego organem jest wzno­
wiony obecnie „Przegląd

wszechpolski”, stawia po­
lityczną zasadę, zmierzają­
cą do przestrzegania, ża­
by Polska nie dawała się 
używać za narzędzie prze­
ciw Rosji, a Rosja prze­
ciw Polsce i obalenia pla­
nu niemieckiego, polegają 
cego na tym, żeby Polska 
pomogła Niemcom do opa­
nowania ekonomicznego 
Rosji, odegrała rolę ich 
mostu do Rosji, i następ­
nie żeby Rosja pomogła im 
do zniszczenia Polski.

W stosunkach wewnę­
trznych to, środowisko po­
przestaje na notowaniu 
faktów i szukaniu środków 
przy których pomocy Pol­
ska mogłaby z państwa 
narodowościowego (około 
30 proc. niepolskich naro ­
dowości) przekształcić się 
na państwo narodowe.

Wyrazem prac środowi­
ska warszawskiego jest 
wydawnictwo „Drogi P o l­
ski”, które stwierdziło, że 
Polska przed wojną była 
przedmiotem polityki wy­
narodowienia, centralizacji 
gospodarczej i „proletaryza- 
cji społecznej, po wojnie 
jest celem agitacji rozkła­
dowej. W tych warunkach 
dążenie do konsolidacji, do 
opanowania rozbieżnych 
prądów, do podniesienia 
autorytetu państwa powin­
no zapanować nad partyj­
nością i wybujałymi ten ­
dencjami socjalnymi. Śro­
dowisko warszawskie za­
kreśliło sobie zakres b a ­
dań tak szeroki, jak szero­
kim jest życie państwowe, 
s t a r a  się przestrzegać 
gruntowności i objektywiz- 
mu w badaniach.

To są te trzy ośrodki 
umysłowe, przez które m a­
sy muszą być zaprzągnięte 
w orbitę ich programowych 
celów. Mogą ci lub owi 
chlubić się ilością zorgani­
zowanych kół, odbytych 
wieców, rozrzuconych o- 
dęzw, decydować będzie o 
zużytkowaniu wydobytych 
tą efrogą _ energji, myśl po­
lityczna, jak w czasie woj­
ny decydująco oddziałała 
myśl oparcia ’ się o pań­
stwa zachodnie, a w kra­
ju i na emigracji idea stw o­
rzenia arrnji.

Irn prędzej prąd życia 
szerszego ogółu, zwłaszcza

inteligencji, a przez nią 
miejskich I wiejskich warstw 
ludowych obejmie szerokie 
dziedziny wiedzy państw o­
wej, im silniej życie poli­
tyczne oprze się na okre­
ślonych pojęciach, płyną­
cych z nowych warunków 
polskich, tym pewniej za­
bezpieczymy ślę przed błę­
dami i klęskami.

M n  i i l i i i a i i .
( Z  p is m  i d e p e a s  --w c z o ra ją zy c h )

—- R ząd  n iem ieck i w czoraj 
w ręczy ł o d p o w ied ź  na n otę  ko 
m isji reparacyjnej. P ow ołu jąc  
s ię  na sp a d ek  w alu ty  n iem iec  
kiej i w zrost drożyzny rząd  
niem ieck i dom aga s ię  rew izji 
p o sta n o w ień  komisji, przez rze ­
czoznaw ców - w szystk ich  państw . 
D alej rząd n iem ieck i dom aga  
się  p ożyczk i zagranicznej i sta ­
nowczo" o'drzuci, “ią d a ń te  w pro­
w ad zen ia  60 m iljardów  n o w y ch  
p o d a tk ó w  oraz kontrolę en- 
tersty.

—  R zą d  bułgarsk i za żą d a ł  
la d  W rangla  zu p e łn eg o  rozb ro­

jenia, z a p ła ty  k osztów  utrzy­
m ania l eg o  w ojsk. Poza' tym  
Bułgarja zw róciła  się  do rządu  
so w ieck ieg o  o am nestję i u ła t­
w ien ie  p o w r o t u  »żołn ierzom  
W rangla,

—  Z e  sk on fisk ow an ych  kosz  
to w n o śc i rząd so w ieck i p o lec ił  
w yrab iać 5-ci© i I0-cio rabiów> 
ki ©raz m onety  srebrne, od  10 
kop. do i rubla.

—  W  p ism ach  k om u n istycz­
n ych  w szy stk ich  krajów  roz­
p o c z ę ła  s ię  kam panja za u rzą ­
dzen iem  w  dniu 1 m aja p o ­
w szech n eg o  strajku Ź4 godzin ­
n eg o  dl® poparcia  jjżądań d e le  
gacji b o lszew ick iej w  G en u i

. —- Z a  opór przy rekw izycji 
naczyń  k ośc ie ln ych  rząd so  
w ieck i sk aza ł k ilku k sięży  na  
śm ierć' i a resz to w a ł w ielu  d u ­
ch o w n y ch  rosyjskich z  patrjar- 
chą T ich on em  na cze le , k tóre­
mu rów n ież grozi kara śm ierci.

—  D o  ch orego  Lenina sp ro ­
w ad zon o  s ły n n eg o  psychjatrę  
d ra R ech tiem w a .

—  N a Syberji szerzy  się  c h o ­
lera. Z  P etropaw łow sfea n iko­
m u n ie  w o ln o  w yjeżd żać .

—  Z  C harkow a d on oszą , że  
teren  g ło d o w y  rozszerzy ł s ię  na  
gub. p o łtaw sk ą , najurodzajniej­
szą  c z ę ść  Ukrainy.

E d ta k a ta s t ro fy u f i lM c ii .
K atow ice , 12 kw ietnia.

 ̂ K ontroler p o w ia to w y  h t  ra. 
G liw ice  og ła sza  następ u jący  ko  
m unikat o  w yp ad k u  eksplozji 
p o d  G liw icam i:

„W  n ied zie lę , dnia 9 kw iat 
m a w  cza sie  te  w u j i, dokona-



Dr. Marja Dzierżanowska
ut*orowa Cvl::.. r!. K *, Jadwigi 24. 

CHORC3Y KOBiECE.
Ordynuje od 8—9 ran * i od 3—7 pp.

Dr. H. Groo liński
b. lekarz chorób akórnyci i weneryczn. 

Choroby weneryczni . skórne 
i moczopłcicm i.

Przyjmuje od 11— 1 i id 6—8. 
Panie od 5—6 popoł. dniu. 

Sosnowiec, Kowalska 2 m. 7 (11 p.).

Dr. med. Józef HaŁ cz
b. dyrektor powiatów, szpitala wt -ier., 
Przyjmuje w chorobach wenerycznych 
i skórnych. Badania krwi. Badania 

mikroskopowe.
Przyjmuje od 9—11 i od 3—7. Panie 
od 9— 10 i od 4—5 (oprócz świąt). 

Będzin. Nowy Rynek nr. 3.

Powrócił
Dr. K. Troppauer

Choroby skórne włosów, weneryczne, 
analizy mikroskopijne. 

Przyjmuje od iO— I śod5Y 2~ 7 . 
Panie od 4— 5. 

Sosnowiec, Małachowskiego 5 parter. 
(Targowa 2).

Dr. med. Cwibak
Będzin, Sączewskiego 19. 

(obok Starost w a ) .
Ordynuje w chorobach ocznych,

od $—2 i od 6—772 
w niedziele i święta H  — 12.

Powrócił z wojska
Dr. Luftspringer 1

Choroby skórne i weneryczne, bada 
nia mikroskopowe, badanie krwi 

(Wassermann).
Przyjm. od 9 —12 i 6—8. Panie 5—6 

Sosnowiec, Modrzejewska 39 11 p

Dr. med. Michał Tirkonig
b. lekarz szpitali warszawskich. 

Choroby w ewnętrzne i akuszerja. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4—7 pp. 

Sosnowiec, ul. Dekierta nr. 20.

Lekarz D entysta
Marja Teichner

przyjm. codziennie od 10— 1 i od 3—7. 
Sosnowiec, M odrzejowska 43, II p.

Dr. Bolesław Budzyński
pow rócił 

przyjmuje od godz. 4—7. 
Choroby skórne i weneryczne. 

Sosnowiec, ul. P iłsudskiego nr. 14.

w -b u ch . Skutkiem  dokonania 
t j zbrodni zarządzam , aby  tea- 
trv . sa le  k o n certo w e «»'<* 
ca i kino tea try  były aż do dn ia  
^ o erzeb u  ofiar zam achu  żarn 
knięte. a po pogrzeuie, wyżej 
w ym ienione lokale  m ają  być 
zam ykane codziennie o godz 
8 w ieczorem ".

Ciekawa uchwała.
K olejarze, n a leżący  do zw ią­

zku narodow ego , n a  zebran iu  
w  dniu  5 b m  w  W arszaw ie  
ł  chwalili, co n as tęp u je  :

„W obec tego, że n iek tórzy  
po Iow ie i w yżsi u rzędn icy  pań- 
tł'w wi b io rą czynny udział w  
ro z n r i ty c h  aferach  speku lacy j­
nych, prowadzonych ze szk o d ą  
skarbu  państw a , co nie zga 
d za  się  z w ysokim  p o w o łan iem  
poselskim  i n /n is tró w , w któ 
rych w yborcy chcą -«idziać b e z ­
stro n n y ch  p raw  daw co m 1 uczci 
w ych  pracownśfeó ^  dla ao l—a 
narodu , zeb ran ie  ko ła  p o tęp ia  
podobne po stęp o w an ie  posłów  
i w ysokich u rzędn ików  Dań 
stw ow yeh  i w zvw a klub se jm o ­
w y  Z  L.N :

1) by  przypom niał p ro k u ra ­
to rii p ań stw a że jej obow ią 
zkiem  jeat za rząd zen ie  docho 
dzenśa. z jak ich  źródeł p o w sta  
ły  m iljonow e fo rtuny  n iek tó ­
rych  z tych  psnów , chociażby 
to  byli n aw e t m in istrow ie  i po  
słow ie sejm ow i;

2) by ty ch  posłów  i m in i­
strów . którym  zostan ie udo 
w odniona sp ek u lac je  na  szko 
dę sk arb u  p sń stw a  o d d an o  p od  
sąd doraźny, aby  raz  nareszc ie  
p rzes tan o  u nas m ówić, że w 
P o lsce m ałych  złodziei w iesza 
ją, a w iększym  o rd e ry  dają;

3) zebran ie prosi, by w p o ­
dobnych  so raw ach  w sejm ie 
g łosow ano im iennie, aby  P o lska  
w iedziała, jakie s tronn ic tw a i 
posłow ie p o p ie ra ją  nadużycia .

I TiiT liii
u ej na cm entarzu  w K rólew skiej 
H ucie , znaleziono  w ielką ilość 
b ron i i am unicji O ko ło  godz.
1 m. 16 naa tąo iła  w czasie t r a n ­
sp o rtu  straszna eksplozja , sk u t­
kiem  której kap lica  się ro zp a
d la , a żołnierze, k tó rzy  zn a jd o ­
w ali się n» m iejscu  i w pobij, 
żtt m ie js c a '  w ybuchu, ponieśli 
śm ierć. B adania, p rzep ro w ad zo  
n e  p rzez saperów , stw ierdziły , 
że p rzyczyną eksplozji by ła  m i­
n a  m ehnitow a, um ieszczo n a  na 
m urze , a zao p a trzo n a  w odpo  
w iedni m echanizm , d zia ła jący  
w  ten  sposób, że przy  p ro w s 
dzeniu  rew izji m usiał n as tąp ić

Lw ow a, k tóry  na najbliższym  
posiedzen iu  - z d y  m inistrów  r .a  
rozw inąć i uzasadn ić  >. oj p o ­
g ląd  n a  sp o tó b  walki z d ro
ŻT-zną

Świąteczne 
dla niższych urzędników.
R ad a  m inistrów  uchw aliła 

w y p ła tę  „św iątecznego": w  w y ­
sokości 70 proc. m iesięcznych  
po b o ró w  niższym  funcionatju  
szom  pierw szych  sześciu  stopni 
p łacy  i u rzędn ikom  X I i XII go 
stopn ia służbow ego,

w w ysokości 60 proc. m ie ­
sięcznych  poborów  niższym  
funkcjonariuszom  od 7 do 9 go 
sto o n ia  p łacy  i urzędnikom  IX  
i X -go  stopnia służbow ego, 

w  w ysokości 10 ty s  m arek 
em ery tom  pob iera jącym  mniej 
niż 20 tys m arek  m iesięcznej 
pensji,

w w ysokości 5 tys rak em e 
rv tom  pobiera jącym  w ięcej niż 
*.C *",,s. m k ‘ m iesięcznej pensji.
. W ojskow i; k 'o r a le  Z a w o d o ­

wi 60 proc. p o b o ró w ,
podoficerow ie zaw odow i od 

plu tonow ego w zw yż i z ofice 
row  podporuczn icy  i poruczni 
cy  ov -v m eja  60 proc.

W yższe k"tegorje  od w ym ie­
n ionych nie o t i i /m a ją  d o datku  
św iątecznego  poza pobiSTvm  
już 50 proc. dodatk iem  kwśet 
niow ym . j

D o w yżej podanego  zaś d o ­
datku  św iątecznego  d la  n iż­
szych  kategorji należy w liczyć 
d o d a tek  50 proc., w ypłacony  z 
po czą tk iem  kw ietnia.

Komisarz drożyźniany.
N a w czorajszym  posiedzen iu  

ra d y  m inistrów  ro zp o czę to  roz­
p ra w ę  n ad  w nioskiem  m inistra  
sk arb u  o ustanow ien ie  n adzw y  
czajnego kom isarza do w alki z 
d rożyzną W ed łu g  ośw iad cze­
n ia p. M ichalskiego w zrasta ją  
ca drożyzna grozi tym , że p rz e ­
d łożony b u d że t zostan ie za 
chw iany w sku tek  konieczności 
podw yższen ia  u p o sażeń  p ra c o ­
w ników  państw ow ych  oraz 
p łacen ia  w yższych  cen  za  ż y ­
w ność i u trzym anie w ojska Na 
nadzw yczajnego  kom isarza upa­
trzony  je s t p. Filip S chleicher, 
jed en  z w icep rezy d en tó w  m.

KRONIKI.
Kalendarzyk

Dziś H erm enego, 

Jutro W ale rjan a  

W ach. słońca 5 m. 56

Z ach . .  7 m. 20

D R Z A Z G I.

c zw artek

Magistrackie przeminny.
N om inacja p. Jerzego W olfa 

na  p rezy d en ta  m iasta Sosnow  
ca w yw oła ła  burzę w sejm ie 
p rzy  ul. W arszaw skiej. Z eb ra  
ny  konw ent radził bez p rzer 
w y 44 godziny, posilając się 
od  czasu  do czasu kroplam i 
N ow akow skiego. W  o sta tn ie j 
chw ili w płynęła  „na“ k o n w en t 
rezygnacja  p, W olfa, k tóry  
stw ierdził w  sw ym  piśm ie, iż 
nie po siad a  najm niejszej inkli­
nac ji ani ochoty  do  zasiad an ia

r»a p rezyd ja lnym  stolcu, jako  
że tenże  sto lec  jest w ielce 
tw ard y m  i n iew dzięcznym , acz
zaszczytnym . M ów iąc po  pro 
stu. m acha ręką n a  p rezy d en ­
tu rę , paląc jedyn ie nad a l pa  
p ierosy  „P rezy d en t11. S zan o w ­
ny  konw en t postanow ił w ięc 
w y su n ąć  kilka now ych  k o n cep ­
cji p rezydialnych . P o  długich 
(i jak  zw ykle ow ocnych) nara  
d ach  postanow iono : blok bez- 
party jno-sjon istyczny  rezygnuje 
z kandydatu ry ; W olf-Judenherz. 
N atom iast blok pepesow sko- 
m ieszczański w ysuw a na p re ­
zy d en ta  rad n eg o  B iskupa, a na  
w ice-ks. ław nika; klub enpe- 
erow sko  kom unistyczny: na  p re 
zy d en ta  J D rzew ieckiego , wi 
ce-p. K w intę. P. D rzew iecki 
zastrzega sobie jedyn ie praw o 
noszenia k ask u  z napisem : p re ­
zyden t i używ anie  sam ochodu , 
P. K w inta zaś uzależn ia sw ą 
k an d y d a tu rę  od  u tw orzen ia 
przy  m agistracie  czerezw yczaj 
ki. celem  odarc ia  ze skóry  p. 
O siow sk iego  i reszty  b iałych  

(grew  naszą długo 
la ty  katy . S ędziam i te raz  bę- 
dziem  m y!) ,N akoniec zjedno  
czone kluby żydow skie w ysu­
nęły  kan d y d a tu rę : r Judenherz  
(p rezy d en t) i z ło toustv  m ów ca 
r. N arcyz (wice), R  ju d en h e rz  
zobow iązuje się przy tym  zte- 
zygnew ać z pYiJności „enfen t 
te rr 1 rad y  miejskiej i w ypić 
brude rszaft z ław nikiem  W olfem .

D otychczasow y  zaś za rząd  
m iasta , sy t chw ały  i u p rze jm o ­
ści rodaków , p o stan o w ił sobie 
n areszc ie  odpocząć  i pośw ię 
c’ć się s tud iow aniu  żydow skie  
go serca.

Późno w  noc członkow ie k on­
w entu  rozeszli się  n rzy  śp ie ­
wie: „C zerw onego sz tandaru"
i w alca  z „D ziew częcia H o- 
lan .iji". D rogę to ro w a ł im p y ­
za ty  księżyc i w ew n ętrzn a  r a ­
dość z  dobrze s ełn ionego  o 
byw ate lsk iego  zad an i-.

Sęp.

Żądania robotn ików . W o ­
bec. zgłoszenia robo tn ików  ż ą ­
dań  o podw yżk- p łacy  z a ro b ­
kowej p raw ie  w e w szystk ich  
działach p rzem ysłu  rad® c e n ­
tra lnego  zw iązku polskiego p rze­
m ysłu, górn ictw a, h and lu  i fi­
nansów , b io rąc  pod  uw agę, i i  
p łaca  zarobkow a jest czynni 
kiesn, w yw ierającym  n ad e r sil 
ny w pływ  na s tan  drożyzny, 
uchw aliła  za lecić zrzeszonym  
organizacjom , ab y  tviko w  
p rzy p ad k ach , gdy zach o d zi te  
go kon ieczna p o trzeb a , były 
sto sow ane podw yżki p łacy  za­
robkow ej, p rzyczym  w ysokość 
przyznanej podw yżki nie po  
w inna być w yższa od  w zrostu  
drożyzny w  dan e j m ie jsco w o ­

ści i aby nie s to sow ać podwy. 
żek  w  tych  dzia łach  przemy­
słu, k tó re  szczególnie wysoko 
o p łaca ją  sw ych robotników .

Praca nocna w  piekar­
niach. In spek to r p racy  na 2»g} 
D ąbr kom unikuje:

„Z e w zględu na zbliżające 
się św ięta  żydow skie zezwala 
się p iekarzom  chrześcjańskiią 
na  w ypiek  ch leba w nocy  w 
term in ie  od  dn. 13 do 20 kwie­
tnia.

Z e Zw iązku florfańskią. 
g o  w  Z agłęb iu . W  niedzie­
lę dnia 23 kw ietnia r. b. o. go 
dżinie iO rano  w sali „Lutni"' 
p rzy  ul. - W arszaw skie j 5 w So- 
snow cu odbędzie  się zjazd 
p rezesów  i zastęp có w  kom en­
d an tó w  i oficerów  wszystkich 
straży  w  pow iec ie  będzińskim .

P rzedm io tem  o b rad  będą: a) 
finanse poszczegó lnych  straży,
b) u roczystość  św  Tiorjana, 
p rog ram  dz<*!*,ności oddziału,
c) k&da strażacka , term in  ogól­
nego zeb ran ia  i wnioski ucze­
stników.

Do w szystkich  sł :aży  zostały 
ro zesłan e  zaw iadom ienia, je ­
dnocześn ie za rząd  oddziału
wztwh  n in iejszvm  wszystkich 
z; in te reso w an y ch  do w zięcia w 
tym  zjeżdzie  udziału, p rzed sta­
w iając k an d y d a tó w  do deko­
racji za w ysługę la t

W dn. 24 kw ietnia r. b ro 
zp o czy n ają  się ku rsy  strażackie 
na  te ren ach  straży  sosnow iec 
kiej. Z ap isy  przy jm uje biuro 
oddzia łu , ul. Czyste, nr 9.

Z e  sp ortu . W  ubieg łą  nie­
dzielę odbv lo  się pośw ięcenie 
now ego boiska i lokalu  klubu 
sp o rto w eg o ' „Sosnow iec" przy 
u d z is le  licznych delegacji po­
szczególnych k lubów  sporto­
wych. P ośw ięcen ia  dokonał ks, 
p roboszcz P ie tk iew icz , który w 
sw ej wzniosłej m ow ie pobu 
d za ł uczestników  dc* pop iera­
n ia  sportu , u w ażając  go za go­
dziw ą rozryw kę d la młodzieży. 
P rzem aw iali rów nież pp. n ad ­
kom isarz  S trzeleck i i delegaci 
p oszczegó lnych  klubów

K siądz p roboszcz  P ie tk iew icz
1 p. nadkom isarz  S trzeleck i zło 
żyli na rę ce  w ice o rezesa  p. E. 
P iad k a  po rrik 1,000 na  sztan­
d a r klubu sport. „Sosnowiec".

O godz. 3 ej pp  odby ły  się 
zaw ody  pom iędzy  drużynami 
„V ic to ria  11“ — „rezerw a So­
snow iec". D zięki ty lko temu, 
iż p o  stron ie „V ic to rjś“ grało 
kilku graczy  z  d rużyny  1, uzy­
skała  ona m ałą  p rzeivągę, któ­
rej rezu lta t p rzed s taw ia  się, jak
2 : 1 na  korzyść „V ictorji" .

O  godz, 5-ej rozegrane zo­
sta ły  zaw ody  p om iędzy  druży­
nam i krakow . klubu sport. „La 
u d a  1“ — K S. „Sosnow iec I“, 
k tó re  zakończy ły  się klęską

Pedpolocika.
POWIEŚĆ

1 14.

—■ Tab .. w rzeczy samej... 
przyp- minam sobie... Ow Jakób 
Garaud... nie byłże to on nad­
zorcą w fabryce Juljana La- 
broue w Alfortville, który zgi 
nął w ofierze własnego poświę­
cenia, gdy zamordowano Jaljana 
Labraue w czasie pożaru fabry­
ki? Pau mi sam zdaje się opo­
wiadałeś kiedyś tę całą historję.

— Tak.. Znałeś więc p&n te ­
go człowieka?

— Bynajmniej.. nie znalem 
go wcale

— Jesteś tego pewien?
— Achl najzupełniej.
Harmant siedzi*! jak na roz-

rzażonych węglach Co znaczy­
ło owo badanie? Dlaczego ma­
larz tak go wypytywał o Ja- 
kóba Garaud?

— Vv Na w - Jorku dokąd się 
pan z Francji udałeś mówił 
Castel dalej — i gdbie zdobnej 
tak wysokie przemysłowe sta­
nowisko, d. dębi *d«Jnościóm 
swym i talentowi, czy nie sły­

szałeś kiedy czego o tym czło­
wieku ?

Nieufność i obawa Harmanta
wzrastały

— Zbąd mógłbym słyszeć co 
o nim. gdy, umarł.

— A jednak wiele osób twier­
dzi, że on żyje..—rzekł Castel.

— Miałżebyś i pan podzielać 
to przekonanie?

— Być może . Osoby te utrzy­
mują, jak o tym nadmieniłem 
panu, gdyś oglądał w mej pra­
cowni ów obraz przedstawiają­
cy orzyaresztowanie Joanny 
Fortier za popełnione morder­
stwo na Juljanie Labroue, oso­
by te twierdzą powtarzam, że 
Jakób Garaud ułożył tę całą 
komedję umyślnie, aby sądzono, 
że zginą* w płomieniach.

— Ależ to szaleństwo! -— za 
wołał Harmant

— Dlaczego ?
W jakim celu miałby to 

uczynić ów człowiek?
— W celu usunięcia od s ie ­

bie wszelkich podejrzeń, w celu 
używania w spokoju ośmiuset 
tysięcy franków i wynalazku, 
skradzionego zamordowanemu 
prze*, .rebie Juljanowi Labroue.

Garaud uśmiechnął się
— Podobra "a -  odrzekł

—niezgadza się z logiką. Wszak 
nie on to zabił Juljana Labroue. 
Joanna Fortier została skazaną 
Za tę zbrodnię, na dożywotnie 
Więzienie.

— Lecz ta kobieta utrzymy­
wała, że jest niewinną . Twier­
dziła, iż posiadała dowód, prze­
konywujący o spełnieniu mor 
derstwa przez nadzorcę fabryki.

— Jaki dowód?
—- List własnoręczny Jakóba 

Garaud
— Gdyby istniał ów list, by­

łaby go dostarczyła sędziom.!
— Nie mogła go dostarczyć, 

mimo. że list istniał.
— To bajka!
— Nie! upewniam pana, to 

prawda
— Zkąd pan możesz wie­

dzieć?
— Wiem z najlepszych źró 

del List ten się odnalazł.
Pomimo całej woli zapanowa 

nia nad sobą, Jakób Garaud za­
drżał

~~ Widzę, iż to pana żywo 
obch xki .. — rzekł Edm und,"

— Wcale nie .. 2,ad kswia 
mnie ty lko .. To, o czym pan 
mówisz jest rzeczą nie do uwie­
rzenia/ List, < dnaleziony po 
dwudziestu jeden latach, przy­

znaj pan, że to nad wyraz cie­
kawe/ Gdzież on się znajdo­
wał?.. W jakim starym sprzę­
cie .. czy butelce.

— W małym tekturowym ko­
niku.

Harmant zacisnął usta i zbladł.
— Ow konik, była to zabaw­

ka, dana małemu synowi Joan 
ny Fortier, przez Jakóba Ga­
raud.

— Ależ to romans, panie, z 
książki wyjęty... -  zaśmiał się z 
przymusem przemysłowiec—hi­
st or ja nieprawdopod' bnai Po­
zwolisz więc, że w nią nie uwie­
rzę!

— Nie uwierzysz pan?
— Nie... nigdy . na honor!
— Otóż ten list . —rzekł Ed­

mund, dobywając go z bieszeni. 
— Chceszże pan bym ci go od­
czytał?

Jakób Garaud wstał z  krze- 
•sła

- Lecz cóż to wszystko mo­
że mnie obchodzić, panie Ca 
stel?-zapytał drżącym zlekka 
głosem

— Wkrótce dowiegz się pan 
o tym . -  odparł artysta, kładąc 
na biurka arkusz stempi w ego 
papieru

Przemysłowiec patrzył ze zdu­
mieniem

— Co to ma znaczyć? — za­
pytał.

— Natychmiast panu wyja­
śnię Oto arkusz stemplowego 
papieru.

—- Widzę go... lecz nie rozu­
miem ,.

— Zrozumiesz pan w oka 
Hi gnie iu. Przedewszystkim po­
trzeba nam będzie rozwiązać 
kwestję pieniężną.

— Kwestję pieniężną? — po­
wtórzył Garaud.

— Tak Osiemset tysięcy fran- 
ków, w banku ulokowanych 
przez lat dwadzieścia jeden bez 
naruszenia kapitału i odbiera­
nia procentu, ile przynieśćby 
mogły?

Harmant nic nie odpowiedział.
— Przez taki przeciąg czasu, 

więcej niż potroiłby się kapitał 
— rzekł Raul Ducbemin.

— Zróbesy panie okrągły ?a' 
ehunek rzekł Castel, zwracają8 
się do miljenera. - Proszę o wy­
płacenie mi dla pana Lucjana 
Labroue. sumy 50 > tys f r a n k ó w , 
przedstawiającej kapitał ora* 
procenta, *d ukradzionych prze* 
pana jego ojcu pieniędzy w 186! 
roku i



Laudy a m ianow icie: rezultat
-a w o d ó w  przed staw ia  się  jak 
g - 4 na korzyść S o sn ow ca .

Na zaw od y  przybył*  sp ecja ł 
na w ycieczk a szkół dąbrów  
skich w liczbie ok o ło  300 uczni.

p ow iatow a k asa  chorych
prosi n as  o z a m ieszczen ie  p o  
niższego w y ja śn ien ia :

„ W o b e c  a r ty k u łu  w  nr. / b  
Iskry" z d n ia  2 b m  , w z m ia n  

k u ją ce g o , j a k o b y  p rz y  rew izji  
kasy znalez iono  fu n ty  sz teriingi 
i m arki n iem ieck ie ,  k tó re  m ia ły  
być rzek o m o  n a d e s ła n e  z B e r ­
lina na p o k ry c ie  d e f ic y tu ,  
s tw ierdzam y, i- kon tro le r  p a ń ­
stwowy zn a laz ł  2 k o p e r ty  z ap ie  
czętow ane, b ę d ą c e  d e p o z y t*  
mi dra  G ra b o w s k ie g o  i d r a
B aścika.

K operty  te , b e z  s p ra w d z e n ia  
ich zaw ar to śc i ,  z o s ta ły  z w ró c ą  
ne w łaśc ic ie lom . Ż a d n y c h  ob  
cych  walut w K as ie  nie zn a  
h-ziorso“ .

Do p o w y ż sz e g o  w y ja śn ie n ia  
musimy d o d a ć  o d  s ieb ie  z a p y ­
tanie, czy  n ie  zna lez io n o  cza  
sami w kas ie  k o ż u c h ó w  etró 
żowskicb lu b  b u c ik ó w  d a m s k ic h  
złożonych w d e p o z y c ie .  O  ile 
wiemy k asa  c h o ry c h  nie m a  
prawa p rz y jm o w a n ia  ż a d n y c h  
d epozy tów  i je że l i  is to tn ie  k o n ­
troler p a ń s tw o w y ,  zna laz łszy  
w kasie jak ie  k o p e r ty ,  n ie  za  
in teresow ał się ich z a w a r to śc ią ,  
to m e  sp e łn i ł  sw e g o  o b o w ią z k u .

Ew angelickie n a b o żeń ­
s tw a . N abożeństw ®  w  k o ­
ściele ew a n g e l ic k im  o d b y w a ć  
się b ę d ą  w  wielki p ią te k  i d ru  
gie św ię to  o g 10 rano . .

Naganny zw yczaj.. Z b l i ­
żają się u ro c z y s te  św ię ta  Z m a r ­
tw ychw stan ia ,  k tó re  m a ją  być  
radosnym  o d p o c z y n k ie m  dla  
wszystkich, ale  czyż ts.k je s t  w  
istocie? P o  m ias tach ,  ». u  n a s  
w Z a g łę b iu  szczegó ln ie j ,  z ak o  
rzeińl się n a g a n n y  zw y cza j  o b  
jaw ów  ra d o śc i  u licznej,  p ó le  
gającej na  s t rze lan in ie  z cali 
chlorieum.
1 T a  s t rze lan in a  c iągn ie  się 

przez t r z y  n o c e  s t rz y  dni, p ło  
szy n a m  spokó j i d a je  się  o 
kropnie w e  zn ak i  ch o ry m . D la  
nich w y b u c h y  w ie lk a n o c n y c h  
pe ta rd  są  is tną  u d rę k ą .  G d y  
więc w sz y sc y  się  w ese lą ,  oni 
jedni, d rżą  z  o b a w y ,  b o  dla  
nich ś w ię ta  W ie lk ie j  N o cy  m e  
są nie ty tk o  ra d o śc ią ,  a le  k rzyw ­
dą. C h o re m u  t a k  p o t r z e b n y  
spokój, d la  czegóż  w b a r b a  
rzyński sp o só b  te g o  sp o k o ju  
go p o z b a w ia ć  N ie c h ż e  w szy  
scy rozum ni ludz ie  z w ró c ą  n a  
to u w eg ę  i p rz e s t r z e g a ją ,  »by 
małe n ied o ro s tk i ,  k tó re  t ą  e trze  
laniną k ie ru ją ,  n ie  s t rze la ły  po 
ulicach.

C oroczne  w y p a d k i  u rw a n ie  
palców p o w in n y  by  sk łon ić  ro  
dziców i po lic ję  d o  w s p ó ln e j  
walki ze  s t rze lan in ą  A p e lu je  
my też  d o  p p .  a p te k a rz y  i sk ład  
ników, by  nie  s p rz e d a w a l i  cali 
chlorieum b e z  r e c e p ty  lek a rza .

Ładny urzędnik. K ilka  
osób z  D ąb row y zw róciło  się  
ze skargą do prokuratora, iż 
Ba stacji w  T arn ow ie „urzędu  
je" osobnik , który najp ierw  po  
hiera od  w szelk ich  artykułów  
żyw n ościow ych  cła , a n astę  
Pnie konfiskuje tow ary i n ie  
wydaje o c z y w iśc ie  żadnych  
kwitów.

Szkoda tylko, że  obrabow a  
ne kobiety nie d o w ied z ia ły  się  
nazwiska teg o  pana, jak rów - 
ni®ż n iew ątp im y, źe  gd y  o  tym  
Qnv»ie się  c k brukow iec, roz  
Pocznie n ow ą  napaść na  
»w arszaw istów “, jed yn ie  d late  
8 ° . iż fakt p o w y ższy  m iał m iej 
8ce w M ałopolsce,

2 teatru.

m a to g ra fu " , w ieczo rem  „D ziew czę  z 
Holandji**.

W e wtorek prze w y borny „W uja»zek  
z  Gwadelupy**.

N a p o w y ższy  re p e r tu a r  sp rz e d a ż  b i­
le tó w  w  P aw ilo n ie  O g ro d n ik ó w  ro z p o ­
czę ta .

OFIARY.
U cz n io w ie  4 a  k la sy  W yższej S zko ły  

R e a ln e j w  B ę d z in ie  z a m ia s t w ień ca  na  
tru m n ę  a. p. W ła d y s ła w a  B o ry sew icza  
z ło ż y li n a  n iez a m o ż n y c h  u c z n ió w  te jż e  
sz k o ły  2100 ink.

(Komum&at tea tra ln y '.

Hep rtu*r św ią teczn y  jest n wder uroz- 
®\a*cony: p ierw szy  d zień  św ią t za p o ­
wiada dw a p rzed staw ien ia  p o p o ł. „Ma- 
> \P ° U  h ułanów** w ieczorem  „Gri Gri.

d d zień  św ią t rów nie * dw a
Przedstaw -anias popes', Kino-

Z KRAJU.
R ozstrze la n ie  „hr. Łubień­

sk ieg o "  (Z aw idow sk i).
O n c g d a j,  o g o d z . 7 ran o , n a  s to k a c h  

c y ta d e l i  w a rsz a w sk ie j, ro z s trz e la n o  p o r . 
Z a w id o w sk ie g o  v e l  h r. Ł u b ie ń sk ie g o . 
Z a w id o w sk i w y s p o w ia d a ł  s ię  p rz e d  
e g z e k u c ją . P rz e d  śm ie rc ią  z a c h o w a ł 
z u p e łn y  sp o k ó j. W y ro k u  w y s łu c h a ł  w  
p o s ta w ie  n a  „ b a c z n o ś ć ‘\ |§ |§ f | l§  M S ?

U jęcie szajk i ̂ z łod ziei k o ­
lejow ych.

D z ię k i en e rg ji  st. p rz o d o w n ik a  p o ­
lic ji z B ło n ia , C ie ś la k a , u ję to  sz a jk ę  
z ło d z ie i  k o le jo w y c h .

ja k  s ię  o k a z a ło , k ra d z ie ż y  d o p u sz c z a li  
s ię  k o le ja rz e , k tó ry m i k ie ro w a li zn a n i 
p a s e rz y , u ła tw ia ją c  z b y t  z ra b o w a n y c h  
to w a ró w , b ą d ź  in sp iru ją c  ra b u n k i.

N a  c z e le  ra b u s ió w  k o le jo w y c h  s ta ł  
k o n d u k to r  Ig n a c y  C y b u lsk i z  G ro d z i­
sk a . N a d to  a re sz to w a n o  w sp ó ln ik ó w : 
W a le n te g o  S ie k ie rę  z S o c z e w a  i T a r ­
c z y ń sk ie g o  z B ło n ia .

N a z w is k a  p a s e ró w , o sa d z o n y c h  p o d  
K luczem , u  k tó ry c h  z n a le z io n o  fo rm a l­
n e  s k ła d y  sk ra d z io n y c h  rze c z y , są: M o- 
sz e k  B e ic h u s , je g o  sy n  z  S o c h a c z e w a  
o raz  M o sz e k  A ro n  E jn y sz .

W s z y s tk ic h  a re sz to w a n y c h  o sa d z o n o  
w  w ię z ie n iu  w  Ł o w ic z u .

P o lsk ie  p ism o gosp od ar­
cze  na G. Ś ląsku .

Z  K a to w ic  d o n o sz ą : Z  d n ie m  1.-ym
k w ie tn ia  b . r. z a c z ą ł  tu- w y c h o d z ić  
d w u ty g o d n ik  e k o n o m ic z n y  p . t. „ Ś lą ­
sk i p r z e g lą d  gospodarczy**, p o św ię c o n y  
sp ra w o m  p rz e m y s łu  i h a n d lu . R e d a ­
k to re m  je s t  z n a n y  e k o n o m is ta  p . E m il 
C a sp a r i;  w y d a w c ą  T o w . w y d a w n ic z e  
„ P ra c a  Śląska**.

W  p ro g ra m o w y m  a r ty k u le  re d a k c ja  
p isz e  m . in .: „ Z b liż a  s ię  u p ra g n io n a
c h w ila , g d y  w re sz c ie  n a s tą p i  p rz e ję c ie  
p r z e z  iR zp itą  P o lsk ą , p rz y z n a n e j  jej 
u c h w a łą  r a d y  a m b a sa d o ró w , c z ę śc i G. 
Ś lą sk a . C z ę ść  ta  w y s o c e  u p rz e m y s ło ­
w io n a  z je j  p ra c o w itą  i s k rz ę tn ą  lu d ­
n o śc ią , p o w o ła n a  je s t  d o  te g o , ab y  
s ta ć  s ię  s e rc e m  o rg a n iz m u  g o sp o d a r­
c z e g o  P o lsk i, k tó re g o  so k i o d ży w cz e  
b ę d ą  s z ły  z n a jo d le g le js z y c h  z a k ą tk ó w  
d z ie ln ic  Polski**.

Strajk s tr ó żó w  przyczyną  
zaw iktań  politycznych.

Ja k  w ia d o m o , w  W a rsz a w ie  trw a  
s tra jk  s tró ż ó w  d o m o w y ch .

W  ty c h  d n ia c h , k o n su l je d n e g o  z  - 
p a ń s tw  o b c y c h , z a m ie s z k a ły  w  W a r ­
sz a w ie , p rz y  u l. Ź ó ra w ie j n r. 24, w ró ­
c ił  d o  d o m u  p o  g o d z in ie  11 i z a s ta ł  
b ra m ę  z a m k n ię tą , W obec c z e g o  b ę b n i ł  
w  b ra m ę  p rz e z  k ilk a  g o d z in  b e z  sk u tk u . 
S p ro w a d z o n a  z  p o b lisk ie g o  k o m isa r ja tu  
p o lic ja  ró w n ie ż  n ie  z d o ła ła  o b u d z ić  
s tr a jk u ją c e g o  s tró ż a , p o m im o , że  w sz y s­
cy  Io k a to ro w ie  z e rw a li s ię  z e  sn u . O - 
k a z a ło  s ię , że  k lu c z  b y ł  u  g o sp o d a rz a , 
k tó ry  je d n a k  ró w n ie ż  n ie  s ły s z a ł  c a ł e ­
go a la rm u , ta k  s p a ł  m o c n o . W o b e c  
te g o  k o n s u l m u s ia ł n o c o w a ć  p rz e d  
b ra m ą , s to ją c  d o  g o d z in y  6-te j ran o . 
N a s tę p n e g o  d n ia  k o n su l p o ru sz y ł o d n o ­
śn e  w ła d z e  i p r z e z  k ilk a  g o d z in  t rw a ł  
w ie lk i ru c h  te le fo n ic z n y  p o m ię d z y  m i- 
m in is te r ja m i, ab y  d a ć  sa ty s fa k c ję  k o n ­
su lo w i.

Klub inteligencji po lsk iej.
W  W a rsz a w ie  z o s ta ł  z o rg a n iz o w a n y  

k lu b  in te lig e n c ji  p o lsk ie j. D ąże n ie m  
k lu b u  b ę d z ie  ro z w in ię c ie  d z ia ła ln o śc i 
n a  p o lu  sa m o p o m o c y , p ra c y  sp o łe c z n o -  
k u ltu ra ln e j  i w s p ó łż y c ia  to w a rz y sk ie g o , 
sz e rz e n ie  w  s p o łe c z e ń s tw ie  n a le ż y te g o  
z ro z u m  e n ia  w ie d z y  i sz tu k i o raz  w ła ­
śc iw y c h  p o ję ć  o  z n a c z e n iu  p ra c y  u m y ­
s ło w e j w  o g ó ln y m  d o ro b k u  n a ro d o w y m , 
d ą ż e n ie  d o  n a le ż y te g o  u n o rm o w a n ia  
w y n a g ro d z e ń  za  p ra c ę  u m y sło w ą , ł a ­
g o d z e n ie  ta rć  m ię d z y  ró żn y m i k lasam i 
s p o łe c z n y m i i t . p .

N a d to  k lu b  in te l ig e n c ji  m a  n a  c e lu  
z e s p o le n ie  n a  g ru n c ie  b e z p a r ty jn y m  
in te l ig e n c ji  p o lsk ie j , u z g o d n ie n ie  je j 
d ą ż e ń  i in te re s ó w  o ra z  p rz e z  p o d n ie ­
s ie n ie  je j ży c ia  u m y s ło w e g o  i p o z io ­
m u  e ty c z n e g o , z a p e w n ie n ie  je j n a le ż y ­
te g o  s ta n o w isk a  w  sp o łe c z e ń s tw ie  i 
p a ń s tw ie  ta k , a b y , s to ją c  n a  s tra ż y  in ­
te r e s ó w  p a ń s tw a , s ta ła  s ię  d ź w ig n ią  
n a ro d u .

S k ła d k ę  c z ło n k o w s k ą  o z n a c z o n o  na  
1000 m k  k w a r ta ln ie , w p iso w e  500 m k.

Z łod ziej w  trum nie.
Z ło d z ie je  w a rsz a w sc y  A n d rz e j G ren - 

d o w sk i i B ro n is ła w  C ie ś la k  w y je c h a li  
w  k u tn o w sk ie  i p o p e łn i  <vszy tam  k ilk a  
k ra d z ie ż y  p o w ra c a li  sz c z ę ś liw ie  z  ł u ­
p a m i d o  W a rsz a w - , , a a ą c  k ra d z io n y m i 
k o ń m i i k ra d z io n y m  w o zem .

N ie s z c z ę ś c ie  c h c ia ło , i c  w  K utn ift

s p o tk a ł  ic h  p o  ^drodze p a tro l  p o lic y jn y  
w  n o c y  i  u s i ło w a ł  w ó z  z a trz y m a ć , a le  
je d e n  z o p ry sz k ó w  u d e rz y ł  p o l ic ja n ta  
b a te m , p o c z y m , p o d c ią w s z y  k o n ie , z a ­
c z ę li  u c ie k a ć . P o lic ja n c i  d a li  za  o p ry - 
sz k a m i d w a  s tr z a ły  w  p o w ie trz e , a  g d y  
to  n ie  p o sk u tk o w a ło  d a li o g n ia  w  
s tro n ę  o p ry sz k ó w , re z u l ta te m  c z e g o  
b y ło  z a b ic ie  je d n e g o  k o n ia  i je d n e g o  
o p ry sz k a  A n d rz e ja  G re n d o w sk ie g o . W i­
d z ą c  to  d ru g i o p ry sz e k  z e s k o c z y ł z 
w o z u  i z n ik ł  w  p o b lisk ie j  b ra m ie .

W s z c z ę to  p o sz u k iw a n ia , a le  n a d a ­
re m n ie , W  d o m u  ty m  b y ł  sk ła d  t r u ­
m ie n  i w  s k ła d z ie  ty m  p o lic ja n c i  p r z e ­
p ro w a d z il i  r e w iz ję , lecz  z ło d z ie j  zn ik ł, 
W te d y  je d e n  z p o lic ja n tó w  o tw o rz y ł 
k ilk a  t ru m ie n  le ż ą c y c h  w  sz o p ie  s k ła ­
d u  i w  je d n e j z  n ic h  z n a la z ł  z r ę k o m a  
z ło ż o n e m i n a  p ie r s ia c h  n ie b o s z c z y k a  o 
d z iw n ie  św ie ż y m  w y g lą d z ie . W ó w c z a s  
p o lic ja n t  m a ją c  w  rę k u  b a t ,  te n  sam , 
k tó ry m  z o s ta ł  u d e rz o n y  p rz e z  o p ry sz k a  
je d n e m  u d e rz e n ie m  w s k rz e s ił  n ie b o ­
sz c z y k a , k tó ry m  o k a z a ł  s ię  w ła ś n ie  
z b ie g ły  z w o z u  z ło d z ie j  C ieś lak . -

Cukiernia  _
„SIELANKA* §
Dąbrowie przy ul. 3 Maja JMa 1.

• •

BP oleca  na nadchodzące św ię ta  j 
w sz e lk ie  w yroby w ch od zące w jj 
za k res  c u k i e r n i c t w a ,  w yrobu f®

p. ST. BURCHARDA. \ s i
   mian i — n— — —  Qgjj)

C e n y  u m ia rk o w a n e . C e n y  u m ia rk o w a n e .
P rz y  c u k ie rn i z a ło ż o n y  z o s ta ł  d la  w y g o d y  g o śc i te le fo n  N r 80.

Z a m ia s t w ie ń c a  n a  g ró b  ś. p . W ła  
d y s ła w a  M ę d rz e e k ie g o  A . M. i K. Ja  
s iń scy  n a  in w a lid ó w  s k ła d a ją  m k  6000

Scl)Q)9tanie szajki tesM te.
Wyrafinowane

W  p o w ie c ie  n ie s z a w sk im  o d  d łu ż s z e ­
go c z a su  g ra so w a ła  b a n d a , n a p a d a ją c a  
n a  z a g ro d y  i n a  fu rm an k i. W  ty c h  
d n ia c h  b a n d a  ta  d o k o n a ła  zn ó w  z b ro j­
n e g o  n a p a d u  n a  d o m  w d o w y  K o w al-  
cz y k o w e j w e  w si M a rc e lin -P a rc e le , gm . 
C z am an in .

W  g o d z in a c h  w ie c z o ro w y c h  d o  o k n a  
z a p u k a ło ' t r z e c h  o so b n ik ó w , p ro s z ą c  o 
w o d ę  d o  p ic ia . G d y  s łu ż ą c a  O c a le -  
w sk a  p o d a ła  im  w o d y , w y ję li z z a n a ­
d rz a  re w o lw e ry  i n o ż e  i ro z k a z a li  p o ­
p ro w a d z ić  s ię  d o  d ru g ie g o  p o k o ju . S te -  
ro ry z o w a n a  s łu ż ą c a  s p e łn iła  ro z k a z  
b a n d y tó w , k tó rz y  w  lic z b ie  2 u d a li  się  
na  p lą d ro w a n ie , za ś  trz e c i z  n ic h  w y ­
sz e d ł  n a  c z a ty  p rz e d  do m . P o  s te ro -  
ry z o w a n iu  w s z y s tk ic h  d o m o w n ik ó w , 
b a n d y c i w e p c h n ę li  O c a le w sk ą  d o  p iw n i­
cy  p o d  p o d ło g ę , p rz y k ry w a ją c  k la p ę  
p iw n ic y  w o rk a m i ze  z b o ż e m  i zac z ę li 
z n ę c a ć  s ię  w  n a jo k ru tn ie js z y  sp o s ó b  
n a d  g o s p o d y n ią  d o m u  K o w a lc z y k o w ą . 
B a n d y c i p o p o d rz y n a li  je j  b rz u sz c z a  u  
p a lc y , z m u s z a ją c  ją  ty m  s p o s o b e m  do  
w y d a n ia  so b ie  p ie n ię d z y  w  su m ie  80 
ty s . m k . i 20 rb . w  z ło c ie , k tó re  K o- 
w a lc z y k o w a  m ia ła  u k ry te  w  łó ż k u . P o  
z ra b o w a n iu  g o tó w k i b a n d y c i ro z b ili  
sz a fę , z k tó re j  z a b ra li  g a rd e ro b ę , p o -

okrucieństwo.
W a r s z a w a ,  12 k w letnia.

c z y m  ję c z ą c ą  z  b ó lu  o d  p o k ra ja n y c h  
p a lc ó w  i o k rw a w io n ą  w e p c h n ę li  d o  p i­
w n ic y , g d z ie  ju ż  p rz e d te m  w e p c h n ię tą  
z o s ta ła  s łu ż ą c a .

N a s tę p n e g o  d n ia , g d y  g o sp o d a rz  N o ­
w a k  w s z e d ł  d o  m ie sz k a n ia , n ie  z a s ta ł  
n ik o g o , je n o  p o ro z rz u c a n e  rz e c z y , z a ś  
p o  c h w ili u s ły s z a ł  ję k i, w y d o b y w a ją c e  
s ię  z p iw n ic y  i o d su n ą w sz y  w o rk i ze  
z b o ż e m  u w ię z io n y c h  d o m o w n ik ó w  u- 
r a to w a ł.

K o m e n d a n t p o w ia tu  p o s ta w i ł  n a  n o ­
gi c a łą  p o lic ję , c e le m  o d sz u k a n ia  b a n ­
d y tó w  i p o  p r z e p ro w a d z e n iu  d o c h o ­
d z e n ia  a r e s z to w a ł  t r z e c h  o so b n ik ó w , 
co  d o  k tó ry c h  b > ły  m o ra ln e  p o sz la k i , 
że  o n i to  są  u c z e s tn ik a m i n a p a d u  na  
d o m  K o w a lc z y k o w e j. P o c z ą tk o w o  w y ­
p ie ra li  s ię  o n i w s z y s tk ie g o , a le  p o  
p rz e p ro w a d z o n e j  s z c z e g ó ło w e j re w iz ji 
u  je d n e g o  z n ic h  z n a le z io n o  je d n ą  
sz tu k ę  z e  z ra b o w a n e j g a rd e ro b y , w o ­
b e c  c z e g o  p rz y z n a li s ię  d o  n a p a d u , 
ja k  ró w n ie ż  d o  s z e re g u  in n y c h  n a p a ­
d ó w , p o p e łn io n y c h  w  ta m te js z e j  o k o ­
licy . B a n d y ta m i o k a z a li  s ię  Ja n  W o j­
c ie c h o w s k i, A d a m  G a ja k  i S ta n is ła w  
M ujta . B andj'-ci p rz e k a z a n i z o s ta li  p r o ­
k u ra to ro w i w e  W ło c ła w k u  i p ó jd ą  p o d  
są d  d o ra ź n y .

S iS » !S S S » S » S S $ » $ H ® if f

U n t n l w  
Pali Państwowej

i  Betizlnle, ul. Mułuciiowskiego 1S
p o s ia d a  n a  s k ła d z ie  

w ię k s z ą  i lo ść  w y b o ro w y c h

simek f l l e l s i
— C e n y  n i s k i e  —

T E L E G R A F .
(T e leg r .  w łasne .)

W ie d e ń ,  12 kwietni®. D o  p o d ­
kom isji  po li tycze j  n s  k o n f e r e n ­
cji g e n u eń sk ie j  z o s t s ł  m. in. 
w y b r a n y  m in S k irm u n t  17 gło  
sami. Z a  min. S k i rm u n te m  
g ło so w a ły  p a ń s tw a  b a ł ty ck ie ,  
m a ła  e n te n te ,  kilka p a ń s tw  n e ­
u t ra ln y c h  i clominja ang ie lsk ie .  
W y b ó r  t e n  jes t  w ie lk im  eukce  
s e m  Polski.

W a r s z a w a  12 kw ietn ia .  U ro  
C7.vs*e o b ję c ie  W ile ń sz c z y zn y  
p rz e z  P o lsk ę  n a s tą p i  1$ b- m. 
D o  W iln a  p rz y b ę d ą  n acze ln ik  
p a ń s tw a ,  rząd .  p rz e d s ta w ic ie le  
se jm u  i c z ło nkow ie  p o s e ls tw  
zap rzy j  * ź " io n ech  p a ń s tw

W ie d e ń .  !2 fewi.-tni®. P o d k o ­
m is ja  po]itvczn»  ro z p o c z ę ła  
o b ra d y  n a d  z a g a d n ie n ie m  r o ­
syjskim  Z a  p o d s t a w ę  o b ra d  
p rz v ie to  lo n d y ń sk i  r a p o r t  e k s ­
p e r tó w .

C elem  zaznajom ienia się d o ­
k ładn ie z treśc ią  raportu, odro­
czono obrady d o  czw artku.

(W a rsz a w sk a  A g e n c ja  P raso w a).

Berlin, 12 kw ietn ia  O trzym a­
no w iad om ość, że  w ojska ja ­
poń sk ie  zaa tak ow ały  o d d z ia ły  
armii republiki D a l e k i e g o  
W sch od u  i za ję ły  stację  Ru  
sów k a.

go z w ró c i ła  się w  im ieniu  m e ­
tro p o l i ty  Cieplak® do  w ła d z  
so w ie c k ic h  z p ro śb ą  o zm ian ę  
d e k r e tu  w s p ra w ie  ro zd z ia łu  
k o śc io ła  o d  p a ń s tw a  w  części,  
d o ty c z ą c e j  m a ją tk u  k o ś c ie ln e ­
go, u z n a n e g o  d e k r e te m  w ł a s n o ­
śc ią  n a ro d u

P a ry ż ,  12 kw ie tn ia .  P o in c a re  
m a  u d a ć  s ię  do  G en u i  w  k o ń ­
cu  maj® W  celu  um ożliw ien ia  
P o in c a re m u  w y jazdu , p r e z y d e n t  
M ille ram i p rz y śp ie sz y  p o w ró t  
d o  Paryż®.

C h a rk ó w , 12 k w ie tn ia .  P r z y ­
b y ły  d o  O d e s y  cz łonek  u k r a ­
ińskiej d e le g a c j i  h a n d lo w e j  G a ­
lin o św iad czy ł ,  że  ro k o w a n ia  
z P o lsk ą  w  sp ra w ie  z a w a rc ia  
t r a k ta tu  h a n d lo w e g o  zb liża ją  
się  k u  k o ń c o w i  W G d a ń s k u  
o rg a n iz u je  s ię  w ie lk a  b a z a  h a n ­
d lo w a  w n iesz to rgu .

Berlin, 12 kw ietn ia . Prasa ja- 
ooń sk a  donosi, że  policja  w y ­
kryła sp isek , m ający  na celu  
p od p a len ie  pa łacu  cesarsk ie  
go  S p raw ca  zam ach u  korejczyk  
zb ieg ł.

Charków, 12 kw ietnia. M ia­
sto  uznano zagrożon e cholerą. 
N a U krainie organizuje s ię  m ie ­
s iąc  o czy szczen ia . L udność zo- 
sta ła  p o w o ła n a  d o  św iad czeń  
sanitarnych.

M oskw a, 12 kw ietnia. Z  P e ­
tersburga dono»zą , że d e leg a ­
cja  d u ch o w ień stw a  katolickie-

O statn ie w iadom ości.
(P rzez te lefon  z  W arszaw y)

— W Wiedniu został areszto­
wany b. redaktor „Neue Freie 
P rasse“ p, Wanda, który  był 
oskarżony o zdradę stanu na 
rzecz Niemjee.

—  Na dzisiejszym  p o s ie d z e ­
niu  parlam entu francuskiego  
d ep u to w a n y  D au d et w niósł in ­
terp elację  w  spraw ie zajść w  
G liw icach .

—  D ziś od b ęd z ie  s ię  w  G e ­
n ew ie  publiczne p o sied zen ie  
konferencji p o lsko-n iem ieck iej, 
na którym  p C alender og ło si 
s w ą  d e c y z ję  w  jed yn ej spornej 
spraw ie, a m ian ow icie  lik w id a­

cji d ó b r  n ie m ie c k ic h  w  polskiej  
częśc i  G . Ś ląska

—  K ra k o w s k a  s ta c ja  r a d jo  
r o z m a w ia ła  p o  raz  p ie rw sz y  z  
G e n e w ą .

R o z m o w a  była  b. n ie w y ra ź n a .  
O k a z a ło  się, że  r o z m o w ę  p rze -  
r y w a la  s ta c ja  n ie m ie c k a  w  
H a n o w e rz e .

—  P. K. K  P. w o b e c  b ra k u  
b a n k n o tó w  m n ie js z y c h  p o s t a n o ­
w iła  n a  n o w o  zm c z c zo n e  b a n  
k n o ty  s e g r e g o w a ć  i jeśli  s ię  to  
o k a ż e  m d ż l iw y m , p u śc ić  je  w  
o b ie g

—  N a  p o s ie d z e n iu  p o d k o m i­
sji po li tyczne j  w G e n u i  z o s t s ł  
z a ż e g n a n y  ‘konflik t m ię d z y  d e ­
le g a c ją  f ra n c u sk ą  i rosy jską ,  
B a r th o u  o ś w ia d c z y ł ,  że  w o b e c  
p rz e rw y  w  p o s ie d z e n ia c h  ple  
n a r n y c h  ch ę tn ie  z a s ta n o w i  się 
n a d  s p r a w ą  o b r a d  konferenc ji .

C z icze r in  w  o d p o w ie d z i  n a  
to  w y ra z i ł  g łę b o k ie  z a d o w o lę  
n ie  z p o w o d u  d u c h a  p o je a  
n a w c z o ś c i  i zgody ,  k tó re  zna  
la z ły  w y ra z  w  p rz e m ó w ie n iu  
m in  f ra n cu sk ieg o .

W ie lk ą  s e n s a c ję  b u d z i  w  
W a r s z a w ie  f a k t  o p u sz c z e n ia  
m ę ż a  p rz e z  hr, D ą b s k ę .  có rkę  
p o s ła  d u ń sk ie g o  w  W a rs z a w ie .

M a łż e ń s tw o  to  t rw a ło  z a le d  
w ie  d w a  m ies iące .  S to sunk i b y ­
ły  o ty le  n iezn o śn e ,  że  o jc iec  
d o p o m ó g ł  sw e j  c ó rc e  do  u c ie c z - 
ki z m a ją tk u  hr. D ą b sk ie g o ,  
p r z y  c z y m  p r z y g o to w a ł  je j  p a ­
s z p o r t  n a  p a n ie ń s k ie  nazw isk o .

_ —  W  zw iązk u  z w y w ie  ' 
n ie m  ros jan , o sk a rż o n y c h  
k n o w a n ia  m o n a rc h is ty c z n e .  do  
w ia d u je m y  się, że p. L u b im o -  
w a  o t rz y m y w a ła  m ie s ię c z n ie  8 
ty s ię c y  d o la ró w  ze  S ta n .Z je d n .  
P ie n ią d z e  t e  b y ły  p o d o b n o  
p r z e z n a c z o n e  n a  a g i ta c ję  m o -  
n a rc h is ty c z n ą .

e -
o

G iełda urzędow a.
iLii,Dziś aa  g ie łd z ie  w a r s z a w ­
skiej w alu ty  o b c e  notow ano: 

D olary — 3750.
Franki —  345.
Funty szteriingi — 16700. 
Marki n iem  — 13.
K orony a u s t r  jackie — 0 50 
K orony czesk ie  —  74 5

Wyłączne zastępstwo na Zagłębie
aktualnej pam iątki patrjetycznej

o d d a m y  ru c h l iw e j  firmie c h r z e ś c ja ń s k ie j j r o z p o r z ą d z a ją c e j  
g o tó w k ą  i u d  s w n n c i a  b a n k o w ą .  Z g ło s z e n ia :  „ P a m ią tk a "  

do  A d m in is t r a c j i



B acznośćI Panie i Panow ie! B aczność!
Jak o  m istrz  francuski udało  mi się przyw ieźć w iedeńskie fo r­

m y do mojej pracow ni na  sezon letn i

Francuska G I T T L E R  i S ' l Opracow nia kapeluszy
w SOSNOWCU, N>odrzejowska róg W arszawskiej 96,

k tó ra  już p rzy jm uje do przefasonow ania i fa rbu je  kape lusze  
m ęskie dam skie dziecinne fdcowe pluszow e i słom kow e oraz 
czyszczenie panam  chem icznie. Dla w ygody Szsn. klijente-© 
li został o tw arty  m agazyn  mód przy  mojej pracow ni k tó ra  
w ykonyw a w szelką robotę ręczną podług g ustu  Szan klijen- 
teli na sezon  w iosenny i le tn i W szelka  robota zostaje w y k o ­
nan ą  pod w łasnym  kierów  i j& knajrychlej na żądanie klijenteli.

CENY KONKURENCYJNE. CENY KONKURENCYJNE.

SPRAWOZDANIE KASOWE
z koncertu  u rządzonego w  Będzinie dn. 4 kw ietn ia  r. b.

na św iecone d la  żo łn ierzy  11 p p. ROZCHÓD.PRZYCHÓD.

Z  b i l e t ó w  w e j ś c ia  9 9 .2 1 0 .—  
N a d d a tk i 8 .0 6 0 .—  
P r o g r a m y  1 2 .300 .—  
B u fe t  20.297=— '

S a la  i o p a ł  7 .0 0 0 .—  
B u fe t  15 .122 . 
A f is z e  i p r o g r a m y  , 6 .5 0 0 .—  
S p r a w o z d a n ie  w  g a z e c ie  3 .0 0 0 .—  
C z y s ty  z y s k  . 1 0 8 .2 4 5 .—

R a z e m  M k. 1 3 9 .8 6 7 .— R a z e m  M k. 1 3 9 .8 6 7 .—

W s z y s tk im , k tó r z y  p r z y c z y n i l i  s ię  d o  u ś w ie tn ie n ia  k o n c e r tu  u r z ą d z o n e g o  
w  B ę d z in ie  w  d n iu  4  k w ie tn ia  r. b . n a  r z e c z  ś w ię c o n e g o  d la  ż o łn ie r z y  1! p . p . 
a w  s z c z e g ó ln o ś c i  S z . P a n o m  S t . P e u c k e r o w i, W ł.  A r a s z k ie w ic z o w i,  M . L ic h te n -  
s ta jn o w i, W . Z a b ic k ie m u , G u tsc h e m u , K r u s z y ń sk ie m u  za  ś w ie t n e  w y k o n a n ie  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  p u n k tó w  p ro g ra m u , p . d yr . J a k u b o w ic z o w i za  a k o n a p a n ja m en t, c h ó ­
rom  p o d  b a tu tą  p . B u r a k ie w ic z a  o ra z  o r k ie s tr z e  11 p . p . p o d  d y r e k c ją  p o r . S ło -  
b o d z ia n a , s k ła d a  s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie

K O M I T E T .

O G Ł O S Z E N I E .
J  FABRYKA K APELUSZY w  BĘOZINIE

M agistra t m. Sosnow ca niniejszym  podaje do w iadom o­
ści kupców  i rzem ieślników , że w yw ieszanie szafek  reklam o 
w ych przed dom am i jest niedozw olone. M ag istra t p rze to  wzy 
w a w łaścicieli szafek, ab y  takow e znieśli w term in ie  do dnia 
20 go kw ietn ia  r. b \

M ag istra t m Sosnow ca
P r e z y d e n t

T. N ie rn s d e .

HSISHBlBHISliHISHISISHISnHISiiilSI 1!

t W szystK Śe p a n ie  Z a g łę b ia  w ie d z ą  o  tem , ż e  n a jsk ru p u la tn ie j i n a jsu m ie n n ie j  
m yw a z a m ó w ie n ia  p ie r w sz o r z ę d n a  i n a jsta rsza  w  Z a g łę b ;u  fsb ryk a  k a p eiu a zy

H . K isn er .w K d iii i i  li. 2 7 ,
która p r zy jm u je  w s z e lk ie g o  ro d za ju  k a p e lu sz e  d a m sk ie  i m ę s k ie  d la  p rze  fa so  
r.cw ania  i fa r b o w a n ia  w e d łu g  n a jn o w sz y c h  p a ry sk ich  fa so n ó w .

U W A G A ; D la  w y g o d y  S za n . K lijen te łi o tw a r ty  z o s t a ł  p rzy  m o ­
jej fa b ry c e  k a p e lu sz y  s p e c ja ln y  m a g a zy n , o b f ic ie  za o p a tr z o n y  w  ze  gra ­
n ic z n e  n o w e  d a m sk ie  i m ę s k ie  k a p e lu s z e  i c za p k i, d a m sk ie  i d z ie c in ­
n e  o d p o w ie d n io  g a r n ir o w a n e , i w s z e lk ie  r ę c z n e  ro b o ty  k a p e lu sz y  je d ­
w a b n y c h , k tó re  są  d o  n a b y c ia  o  5 0  p ro c . ta n iej n iż  g d z ie in d z ie j .

Za garnirow anie każdego przef& sonowanego  
— kapelusza n ie pobiera się  osobnej z a p ła ty .  —

!! Na sezon wiosenny i letni I!
Nie przepłacajcie!  Kupujcie tylko z p ie rwszych  rąk! 
Nie przysłuchujcie  s ię opowiadaniom o zwyżkach!

Z akupiw szy , duży tran sp o rt m ate rjs łó w  bezpośredn io  z fabryki, ro b iąc  duże ob ro ty  h an d lo ­
w e, niRrr.v m ożność przez czas ograniczony w ysy łać k ażdem u p o cz tą  ł s  zaliczeniem  po  cenach  
h u rtow ych : 3 m etry  pełnej szerokości najnow szego  eleganckiego  m ate rja ła , (czy sta  w ełna) w  do ­
brym  gatunku , b ardzo  trw ałego  i efek tow nego w • drobn iu tk ie  krateczki, o w yrob ie  jedw abno- 
m iękkim , n iezb ę -n y m  dla każdego  z P anów  lub z P ań , k tórzy  p rag n ą  zao p a trzy ć  się na  sezon 
w iosenny  i le tn i w eleganckie ubran ie  lub kostjum  K olory: g ranatow y, zielony bron-zowy, szary, 
p op ie la ty , w iśniow y, m elange i kow erko t Z a  3 m etry  8100 mk. na  dam ski kostjum  3 V* m etra  9400 mk.

M aterja ł w yższego gatunku B. lepszych  fabryk  g w aran to w an e j jakości za 3 m etry  10 800 m a ­
rek , 3- V* m etr*  12 500 m arek.

M A T E R IA L  SPE C JA L N IE  N A  L A T O .
M ateria ł najw yższego gatunku C. angielskie desen ie  najm odniejsze. C ena za  3 m etry  14 700 mk., 

3 72 m etra  16 500 m!r. (W szędzie  ten  m s tc r is l -sprzedaw any je s t po  7 •— 8 ty sięc 3; za  m etr).
R 6 w n le 2  w y  s y t a  m y  zna jdu jące  się u n as  na  składzie k u p o n  fta spodn ie  e le ­

ganckie g ładk ie lub w  krateczki no 3.000 m arek  i 4 000 m arek
K u p o n  n a  s p o d n i e  c a y s t©  w e tn s a m e ,  czarne tło z p aseczkam i (i do ubrań 

w izytow ych) po 4.800 m are|c i 6 000 m arek.
K u p o n  n a  l e t n i e  m ę s k i e  i d a m s k i©  p ła s z s a ©  w najm odniejszych  kolo­

rach  i angielskich  d esen iach  m arek  10.000.
S z t u c z k i  n a  d a m s k i©  s p ó d n i c e  W najm odniejsze k ra ty  lob pasy , rów nież 

g ładk ie  x w e w szystk ich  kolorach — po 3.200 m arek.
S z t u c z k i  a a  b lu z k i  w najm odniejsze d esen ie  i kolory  po  2 200 m srek .
S z t u c z k i  s p e c j a l n e  n a  l e t n i e  s u k n i©  „T enis" p ikow y wyrób- w  pask i c z a r ­

ne, lila, bronzow e i n ieb ie-k ie po 4.800 m arek.
S z e w i o t y  (dam skie) najlepszego  w yrobu, zastęp u jące  w zupełnośc i angielskie 

m aterja ły . podw ójnej szerokości na suknie i kostjum y letn ie po 1.850 m arek  za m etr 
w e w szystk ich  kolorach.

C h u s tk i  W  n a jm c td n ie j s z ©  k r a t y ,  najładn ie jsze  desenie, rozm iar 165X165 cm. 
p o  2.500 m k., w yższego  gatunku  4 000 mk., w iększego rozm iaru  5 000 i 7 000 m arek

P f ó c i e n k a  i z e f i r y  kolorow e i b ia łe  w najnow sze desenie n a  koszule S łow ackiego, fartu  
chy i dziecinne ub ran k a  i t. p. po  575 m k za m etr.

K c tld ry  tak  zw an e  pluszow e w  dobrym  gatunku -po 4.000 m arek, 6.000 i 9.000 za sztukę
G o t o w e  d s i e t m e ,  Setni©  k o s s s i i e  s n ę s k ś e  z m ankietam i z dobrego  zefiru w najm od 

niejsze desen ie  p o s 1.900 m arek  za sztukę.
P ó ł tuzin® 11.100 m arek , ! tuzin 22.000 m arek
T ak ie  sam e z francuskiego zefiru cena za 1 sz tu k ę  2,500 m arek . P ó ł tuzina; 14.000 m arek  

1 tuzin  27 5000 m arek^w Bzystkie kolory.
K o s z u l e  iraoęrs© p© 1 .8 0 0  m a r e k ,  2 000 m arek  i. 2 500 m srek- (S tosunkow o do gatunku) 

K alesony  m ęskie po 1 600 m srek , 1.900 m arek  i 2.200 m srek  za sztukę.
W ysy łam y  n a ty ch m iast m ożna b ez  za d a tk u  za zaliczeniem  (p łac i się przy  odbiorze. Z a  o p a ­

kow anie i. p rzesy łkę dolicza się 600 m arek  (niezależnie od sum y zamówieni®).
B e z  w s z e l k i e g o  r y z y k a ! !  K upujący  nic nie ryzykuje gdyż. jeśli tow ar się nie spodoba, 

tak o w v  przy jm ujem y z p o w ro tem  i zw racam y  p ieniądze.
Z am ó w ien ia  p rosim y ad resow ać: O© s k ł a d u  W a r s z a w s k ic - J  S p ó łk i  M a is y fa k ts i iP o w e j,  

W arszaw a, Z ło ta  21 (T elefon  171-28).
P P  p rzy jeżd ża jący ch  do W arszaw y, uprzejm ie u p raszam y  o odw iedzenie naszego  sk ładu  

i osob iste  p rzekonanie się co d a  gatunku  tow arów  i cen.
O trzym ujem y codziennie d u żą  ilość podziękow ań  od  naszych  Po  K lijentów  za w ysłany  to ­

w ar i pow tó rne zam ów ienie, w obec b raku  m iejsca  p odajem y  ty lko kilka z nich
S zanow ny Panie! Serdecznie dzięku ję za o trzym any tow ar. Jestem  bardzo  zadow olony z teg o } 

to w aru  i ła sk aw ie  p roszę  roi p rzy słać  jeszcze ten  asm  to w ar d la  kolegi i rów nież jeszcze u  P a '
nów  zam ów ią inni i t. d  L udw ik  S anetra , Sucha, M ałopolska.

Sz P M aterja ł o trzym ałem , z  k tórego jestem  zadow olony  i sk ładam  Panom  serdeczne po­
dziękow anie, Micha* O brzyłow aki, Z ak o p an e , S anato rium  C zerw onego K rzyża 16/3 1922 r.-

„D o W araz. Spółki M anufaktur". P rze sy łk ę  o trzy m ałem  Z  m aterja lu  p rzesian eg o  przez P a ­
nów  jestem  w zupełności zadow olony, n a  Jo w ó d  czego u p raszam  o najrych le jsze  p rzesian ie  je 
azcze raz leg© sam ego m ateria łu  gatunku B. Z  pow ażan iem  S tan isław  G ebel, nauczy*;; ?J, P iaski 
L utersk ie , Z iem ia  -Lubelska.

S zanow ny Pan**! M aterję  o trzym ałem  dnia 18/3 1922 r., za k tó rą  b ardzo  dziękuję , bo nie 
sp o d ziew ałem  się, że t rk ą  m ate rję  d o stan ę  od Sz P, Z  pow ażan iem  B art! K arpiński, m aszynista  
Bro now ice W ielkie, i9/3 1922-r. (dalej n as tęp u je  zam ów ienie na  rozm aite  tow ary).

W . FM Z a  o trzym aną m af-rję  dziękuję, z której jestem  bardzo  zadow olony  i p roszę  -jeszcze 
raz  p rzysłać  tak ie j sam ej raster] 5 m etrów  i rów nież 3 i pó ł m e tra  na  k ostjum  dam ski, w  p rzy ­
szłości zam ów ię jeszcze  dużo tow arów . Jeszcze raz  dziękuję i pozosta ję  z g łębokim  szacunkiem , 
k reślę  się Józef W awer,- O św ięcim , B araki w ygnańców  Slcsfeich, 22/3 1922 r..

W . p.! Z a  n ad esłan y  to w ar n ajserdeczn ie j dziękuję: z jakości tow aru  jestem  najzupełn ie j za ­
dow olony, N ow a G robla, 18/3 1922 roku.

W s z y s q j  n a s i  k l i j e n c i  s ą  z a d o w o l e n i ,  § d $ ż  p r s y  w y k o n a n i u  z a m ó w ie l ś  p r z y k ł a ­
d a m y  t w s s e lk l e  s t a r a n i a  k u  t e m u .  W o b e c  c a e g o  o r o s i m y  g z w r a c a ć  s i ę  d o  n a s z e j  
fh* m y  z  p e tm y m  z a u f a a i l e m .

H o o p e r a f j r w e m  i - K ó łk o m  R o ln ic z y m  d o g o d n e  w a r u n k i !

15
w  p o w iec ie  W ie lu ń sk im , 

d o  sp r z e d a n ia  ::::==
za 2 miljony marek.
W iad o m o ść  „ Isk ra "  Sosnow iec.

3 S L

Stare żelazo
m i  Ions, każda Ilość Rugp 

W a js  i P fe ffe r ,f ;

Seizin, ul. MołacSiowsklego 33.
P o l e c a  s  I ą

, po  cenach  ?;>r^vstę,pnych:
s z y n y  n o r m a ln o  i w ą z k o to r o w e ;  p o d ­
k ła d y  ż e la z n e ;  la s z e ,  k ó łk a  i o śk i  
d o  w ó z k ó w ;  rur}' g a z o w e  i k o t ło w e ;  ‘ 
b e lk i  ż e la z n e ;  w a ły  tra n sm ., s z a jb y ,  
lagry ; ż e la z o  w in k lo w e ,  p ła s k ie  i 

o k r ą g łe ;  d ru t k o lc z a s t y  i b la c h y .

1 d r o b n e  o b n o s z e n ia . g
B m m m m m m m m m m im m w m JZ

P o sa d y  i p race

1 6

K upno i s p rz e d a ż

Grunt o k o ło  p ó łm o r g i w  S ę d z in ie  
o b s ia n e  ż y te m  d o  sp r z e d a n ia , oraz  

m a sz y n a  d o  s z y c ia  S ing,era. O fe r ty  do  
„Iskry" w  B ę d z in ie  p o d  „G ru n t" . 1 "2
P * o r te p ia n  „K rali i S e id ler "  c za r n y  krót- 
A ki b a rd zo  d o b r e g e  ton u  sp rzed a m  
zaraz  w ia d o m o ść  k s ię g a r n ia  „ W ied za " .

22

K s ięg a rn ia  ś s k ła d  m a ter ja łó w  p iś ­
m ie n n y ch  d o b rz e  p ro sp eru ją cy  z 

p o w o d u  ch o r o b y  z a ra z  d o  sp rzed a n ia .  
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